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A PRENUMERATA. 
/ Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedzićle i święta rā- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteczpych dodatki po- 
ranne. 8 

"Warunki prenumeraty podane 
gą w nagłówku numeru głó. 


wnego. 
i Oddzielna przedpłata na -do- . 
datek poranny p zyjmowaną być 
1e moze, á „i v 
J zis: * Idziego Opata. 
* 4 tok., Stofana K. Weg. l 
dbsca. „Bronisławy. P. 
łe: te Za: Posizsz. N: P, M. 


‘Zachód : 


(KALENDARZ 


1 
śmiona stomiańskie: Dzis Dzierżysława; jntro Czciboga. ` 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Rrat.- 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 5-ej po południn.)—Wystawa | 
obrazów Krywulta. otel Ruropejski—od 10-6j rano do 5zej 

łudniu.) — W ystawa' obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy: 
gtawa prób'i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielniczó:' ` 

6, (Gmach Mnzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przędm. 

66— codziennie od 10-cj rano do 4-ej po południu, wniedzies 
Je i święta zaś od 12-ej do 8-ej po południu.) 

Zabawy: Na dochód instytutu moralnej poprawy dzieci 
w Mokotowie koncert wokalno-instrumentalny w połączeniu 
g zabawą kwiatową, żywemi obrazami i t. p. (Ogród pod „No- 
wą gwiazdą” przy ulicy Bielańskiej —7 wieczorem.) 
"Koncerty: Koncert orkiestry z Kassel pod. dyrekcją p. Bul- . 
Jerjahna. (Dolina Szwajcarska—: wieczorem.) ; 

Teatreykt: Eldorado (przy ulicy Długiej). dziś „Piękna * 
Helena';— W odewil (przy ulicy Nowy Świat): dziś „Ry- 
cerskość wieśniacza”, „Kłopoty dziadunia”, „oraz „Na ulicy”; ' 

ellevue (przy ulicy Chmielnej): dziś „Żołnierze Lzdwi- ) 

XIL-go9'* / (Bwieczorem.) 

Teatry Letni: dziś „Różowe djabelki”; jutro „Przed ślu- 
bom”; —N owy: dziś „Lirniczka z Sabaudji” (z udziałem pan- 
my Janiny Babińskiejj jutro „Dziecko szczęścia”. (8 wieczo= 


rem.) 

Lombard miejski: Gotówki w kaste Jombardu do rozdania 
na zastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy 8022 rs. 4 kop... 
Pożyczki wydawana będą od godz. 9—12.ej rano; wykup zaś 
|$ prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od | 

6-ej po południu.) 
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fx = Dzienniki petersburskie donoszą, iż. istnieje: 
projekt zreformowania motarjatn. Rejentami będą: 
mogły być osoby wyłacznie z wykształeeniem uni. 
„wersyteckiem i pobierać będą pensje rządowe. Je- 
'dnocześnie ma być zreformowana i taksa opłat nota- 
rjalnych, a mianowicie opłaty owe mają.być zniżone. 
(Przepisy powyższe mają głównie na względzie no- 
'tarjat, istniejący w Cesarstwie. 


| += Wszystkie urzędy i władze, w których kasują: 
się marki stemplowe, otrzymały wyjaśnienie, że je- 
żeli prośba lub deklaracja dła jakichkolwiek. przy- 
czyn zwraca się inttresantowi bez wręczenia mu od- 
nośnych dokumentów, to przy podaniu nowej prośby, 


"NA FALI. 


Przez 
- Marje Rodziewiczównę, 


(Dalszy ciąg.) i 
‘z Mogę mówić tylko za; siebie. Winien jestem | 
{przepraszam pana, Działałem w podnieceniu, to je- 
dno mam na swoje usprawiedliwienie. Zresztą mię 
nie wiem! © /. 
— Oho, wie, wie! — kiwał głową stary. 
' — Może i teraz mówisz pan w podniecenia? — 
rzekł rektor. — Daję ci zatem trzy dni do namysłu. 
Spędzisz je w karcerze: Ztamtąd powrócisz do nas, 
dub... odejdziesz od nas zupełnie! To zależy od pań- 
skiej szczerości. Żegnam! 
„Józef skłonił sięi wyszedł 
Gdy się drzwi za nim zamknęły, Maltas zazył ta- | 
baki i frasobliwie łysiuę potarł. 
; „— Jednakże żal mi go — 4amruczał, — Pośpie- 
szyłem się z podaniem skargi No, byłem pewny, że 
to ry; z tych paniczów. To Swoja rew, zmarnuje 
ię! Zle się stało! y FI s 
Es: t 3ą się stało! — poprawił rektor.— Ten je- 
den przykład opamięta wszystkich! , Poczują, czem 
grożą ich zabawy! ' Di ar on | 
-*Matlas głową. pokręcił kóry cz Ig się. poże- 
gnał i wyszedł, bardzo 2 8le9re ni ł ; 
z ie powrócił do, sali, lecz udał 
Józef tymęzegem. nie powInC Sb dpodyni wy- 


a 


Wschód słońca o godzinie 4-6j minut 5% | 
Długość dnia godzia 
Ubyło Te OTEN 


„ w tyńń'śsmym tylko jednak przedmiocie, zaliczają 
| się marki z poprzedniej prośby lub deklaracji, z wy- 


| cych z Niemiec. 
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jątkiem jednej. 


= Wedlug informacyj dzienników petersburskich 
departament lekarski zawiadomił okólnikiem urzędy 
lekarskie, że kwestję sporna o tem, czy apteki wiej- 


, skie mogą przechodzić na. własność nowych posiada- 


czy. bez specjalnego zezwolenia gubernatorów, czy 
też nie, rozstrzygnięto w sposób przeczący. 


| == Na kolei wiedeńskiej urządzono jeden wagon 
2.ej klasy na próbę w ten sposób, że ławki wyście- 


' ane zastąpiono kanapami drewnianemi, których sie- 
. dzenia są trzciną wyplatane. 


Takie urządzenie pod- 
czas obecnych upałów nadzwyczaj jest prakty czne. 

"== Na linji kolei wiedeńskiej przeszło 200 robo- 
tników pracuje około budowy baraków cholerycz- 
nych na stacjach: Ząbkowice, Granica, Pniewo i Ale- 


| ksandrów. Roboty prowadzone są dniem i nocą przy 


pochodniach, budowa bowiem baraków ma być 


, ukończoną w ciągu dni 14-tu. Ściany wewnątrz ba- 


raków mają być malowane biała farbą olejną. W ka- 
żdym budynku mieścić się będzie po 24 łóżek, tj. dla 
12-tu chorych i tyłuż rokonwalescentów. Sałe cho: 
rych będą widne i dobrze wentylowane. Lokale środ- 
kowe baraków, dzielące.salę chorych od sali rekon- 
waleścentów, zajęte będą na pomieszczenie kuchni, í 
apteki, składa bielizny, łazienki, tudzież na miesz: 
kanie lekarza i slużby szpjłalnej. Front każdego ba- 
raku. ma 92 stóp ang. dlsgości, zaś 50 szerokości. 
Bielizna i meble są już gotowe. ii 
= Umyślnie przybyły z Petersburga na rewizję 

kolei: tutejszych, .prezes czasowego zarządu kolei 
rządowych, inżenier Adadurow, wczoraj zwiedzał : 
pod względem technicznym i sanitarnym odnogę ko- 
lei Midwidlańskiej i iwangrodzko-łukowską. 

' = "Według ińformacyj Warsz. Dniewn. w Mławie 
ustanowiono dezynfekcję pasażerów, przyjeżdżają- 


— Jak donosi Warsz. Dniewn. istnieje projekt 
przerwania bezpośredniej komunikacji pomiędzy ko- 
lejami nadwiślańską i dąbrowską. 

= W Gaz. polie. zamieszczono, co następuje: 


Rozdrażniony był, ale się nie tłumaczył. 

-— Skazany jestem na trzydniowy karcer, a może 
potem «na' wydalenie! — mówił, uśmiechając się 
z przymusem, — Wstąpiłem o tem powiedzieć, aby 
szanowna pani nie dziwiła się mojemu zniknięciu! 

— Ach mój Boże! — zawołała ręce składając. — 
Przyślę panu obiad tam!... 

I tyle. Wesoła Pepi, grająca na fortepjanie, za- 
śmiała się swawolnie. P 

— Zmalował pan coś srodze! Proszę opowiedzieć, 
Nudzę się dzisiaj! 
. m Opowiem za powrotem. Muszę się śpieszyć!-— 
odparł swobodnie. 
" W daszy jednak czyniło mn się ciężko. 

Czuł, że grubą stawkę postawił, i jest. na progu 
zguby. 


„Gdy się znalazł samotny w pustej izbie tego uni- | 


wersyteckiego więzienia, gdy odespał noe przehula- 
ną i zastanowił się chłodno, począł się wahać. 

Iwo od dwóch lat był jego złym duchem. 

Od tego czasu, gdy się cp poznali na waka- 
cjacli w domu jego rodziców, a dalekich matczynych 
krewnych Józefa, Reni był na nauce złego. 

Zhodowany we młynie pod ostrym dozorem i wpły- 
wóm surowych obyczajów, potracił powoli swe zasa- 
dy i złudzenia, młodzieńczą świeżość. 

Iwo drwił z jego nieświadomości, nauczył go palić, 
hulać. Aby się wyrwać na noe do socjusza, okłamy- 
wał ciotkę, przed egzaminami omal nie został na kur- 
sie, raz nadużycie ciężko przechorował. | 


Idealista z natury, zabijał dobre w sobie, niez tem- JA” 


by tamtemu ię u 


perawentu, ale ź ambicji, gia : 
l 


iyślnie do wybryków przeróżnych podnici 
niem nad miarę, szynek apa 
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nia w dodatkach porannych nia 
zamieszczają się. 
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wykrywano w książe- 
| ezkach służbowych fałszywe świadectwa dla sing- 
| żapisywane przez osoby postronne w imieniu najmu- 
| jących. W celu zabezpieczenia mieszkańców od po- 
, dobnego rodzaju nadużyć, a sługi od demoralizacii 

i aby uniknąć zapisywania do książeczek fałszywych 
| świadectw, p. oberpolicmajster m. Warszawy podaje 
| do powszechnej wiadomości, że odtąd własnoręcz- 


| ność podpisu wydającego świadectwo słudze winna 


| być poświadczona przez przyłożenie pieczęci meldun- 
| kowej właściciela domu.” 


| Mm” 4 śwwienóń 
|| -Tz PE "JT : i 
| = Dowiadujemy się, że zamierzone rozszerzenie 
| gmachu pocztowego na placu Wareckim, przez bu- 
| dowę nowych oficyn—zostało tymczasowo wstrzyma- 
| ne,a to z powodu, iż departament pocztowy proje- 
ktuje niebawem ogłosić konkurs architektoniczny na 
| plany najpraktyczniejszych pomieszczeń pocztowych. 
(Plany te mają uwzględnić budowę wielkich sal, w 


| którychby mieściły się wszystkie wydziały, dostępne . 


| dla interesantów. Jednocześnie w szeregu różnych 
| a zeza i udogodnień pocztowych, oczekiwane jes! 

rychłe wprowadzenie w wykonanie doręczanią prze- 
syłek PO do mieszkań, lecz tylko do sumy 
50-iu rs. ułożonej już instrukcji powiedziano, że 
| do odnoszenia listów pienieżnych do mieszkań zosta- 
| ną użyci oficjaliści z większą, aniżeli zwykli listono- 
sze, pensją i każdy z nich ma złożyć 300 rs. tytułem 
kaueji. Po listy pieniężne, przewyższające 50 rs., 
odbiorcy będą zmuszeni, tak jak dotychczas, przy 


wiednią legitymacją. 
l : RYBKA 
| «>a Tutejszy zarząd miejski zaproszony został dc 
udziału na wystawach: wszechrosyjskiej w Peters- 
burgu i wszechświatowej w Chicago. Magistrat we- 


Źmie tylko udział na wystawie petersburskiej, ku. 


czemu już asygnowano fundusze i wydano odpowie: 
, dnie zarządzenia, 
== Na zasadzie decyzji ministerjalnej, zarząd 
| miejski przyjmuje od zarządu komunikacyj szosy: 
; radzymińska i brzeska, w granicach miasta położone, 


| gą na długości jedaej wiorsty. Pozostała część szo: 


| swój upadek i postanawiał przestać, pijany robił 
| się zupełnie szalonym, niewolniczo Iwonowi, posłu: 
` SZnym. 

| - Trzeźwy też tlamaczył swój stosunek z urwisem 
| miłością dla jego siostry, szały swe — jej chłodem, 
| który go rozpaczą napełniał. 

| Miłość to była, godna młodzieńczej wyobraźni. 
| Tylko w głowie idealisty mogła mieć grunt i żyć 
| nadzieją. 
| 
| 
| 
l 
j 
| 
| 


Panna to była bogata i piękna, Światowa i zalo- 
tna. Bawiła się nim, może lubiła go za dowcip i deli- 
katne usługi. 

On był jeszcze w tym wieku, kiedy się zdaje, że 
świat do chcącego należeć musi i będzie. 

"Wierzył, że ona go pokocha, bo on miłuje. , 

Z tą wiarą służył jej, jak królowej, uczył się, zdo- 
bywał karjerę i czekał. zwy 

Na zydlu w karcerze ułożył tedy dla niej wiersz, 
potem go uwiecznił na ścianie w melodji, szybko 
| ołówkiem nakreślonej, potem odśpiewał go, patrząc 
na rynek przez kraty w oknie. Czuł się jej bliższy m, 
| gdy za brata cierpiał niewinnie. — , 5 i 
| wę Zmierzch zapadł prędko. Pozbawiony światła, Jó- 
zef pół drzemał, pół marzył. Nie nudził się nigdy 


, | sam z sobą. Między ludźmi swawolny i żywy, wy- 


| robił to w sobie pracą; w samotności pozwalał fanta- 
| zji hulać, fantazji artysty i marzyciela. 


| * Przestrzeń, czas, osoby bywały wtedy sługami je- 


śli bujnych. Snuł sobie przyszłość złotą, dol 
akih m wedle pozę kz wrażeń. tą, dolę 
Nie bał się życia i wierzył, że nie ono jego, ale 
je 'ałoży sobie wedle upodobania, b bordo 


(Dalazy ciąg nastąpi.” 


"a 
`. OGŁOSZENIA | 
Reklamy: za jedea wiss i 
5 garmontowy, albo jego miajsc3 
pierwszy raz 25 kop. każdy nv ` 
stępny raz 20 kop. z | 
; akrologja: za jeden wiors 
15 kop. 
~ Zwyczajna i mała ogłosz>- 


chodzić do właściwych urzędów po cztowych z odpe 


pierwszą na długości jednej wiorsty i 135 sążni, dru-. 
sy brzeskiej ma długości 250 sążni, wchodzącej w: 


"Głowę miał słabą, i gdy trzeźwy często. odczuwał . 


"| CZP PP. 
< N 
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= granice miasta, będzie również przez zarząd miejski 
" przyjętą, ale dopiero po zabrukowaniu jej przez za- 
rząd komunikacyj. 

== Proszeni jesteśmy 0 zaznaczenie, iż posiedze- 
nie wrześniowe członków sekcji przemysłu rolnego 
przy Towarzystwie popierania kie kpiny | 
zostało odwołane. Najbliższe posiedzenie tejże sekcji 
odbędzie się dopiero d. 13-go października, t. j. we | 
czwartek, o godz. 8-ej wieczorem. 
| = Warszawskie Towarzystwo dobroczynności po- 
= stanowiło uprosić swego wiceprezesa, Wincentego 
_ hr. Walewskiego, o zorganizowanie na rzecz ubogich, 
pod opieką tej instytucji zostających, zabawy lub 
__ widowiska, 
|. ==. Doroczna sesja bractwa Przemienienia Pań- 
_ skiego odbyła się w kaplicy św. Barbary przy ko- 
~ ściele Panny Marji na Nowem-Mieście, Ozłonków 
nowych zapisano 6-ciu, a po obliczeniu kasy przystą- 
We sę do wyborów. Na senjora wybrano p. Ludwi- 

a Jarek, na wicesenjora Marjana Gniazdowskiego, 

na podskarbiego Walentego Berendsa, na jego po- 
mocnika Karola Zielińskiego, na serwitora Stani- 


ki sława Czarneckiego i na kantora Wiktora Rejmana. 
ra =» Zarządzający izbą skarbową rz. r. st. Rudczen- 
p «o powrócił z objazdu. prezes komitetu Tow. kred, 
R ziemsk. p. Ludwik Górski, powrócił do Warszawy. 

|. sm Pani Honorata Majeranowska powróciła z ur- 


lopu. 


== Budowa kościoła. 

W dniu wczorajszym, po ukończeniu robót mular- 
skich przy kopule środkowej świątyni powązkow- 
= skiej, zaczęto ustawiać wiązania dachu, który tym- 
= czasowo pokryty będzie tekturą smołową. 
tę Roboty mularskić przy więżach ukończone będą 
: do przyszłej soboty, szczyty zaś wież drewniane bu- 
dowane będą dopiero w r. p. 

Brak funduszów nie pozwała na szybsze prowa- 
dzenie robót, które jednak do końca września muszą 
być wykończone o tyle, ażeby mogło być dokonane 
otwarcie i poświęcenie kościoła w dniu Wszystkich 
Świętych r. b. 


== Poświęcenie baraku. 

W dniu onegdajszym, o godzinie 5-ej po poładniu 
odbył się akt poświęcenia baraku dla cholerycznych, 
zbudowanego kosztem kolei nadwiślańskiej i tere- 
spolskiej, tuż za b. fabryką stali na Nowej Pradze. 

Aktu poświęcenia dopełnił ks. proboszez parafji 

raskiej, prałat Dudrewicz, w obecności dyrektora 
olei nadwiślańskiej, inż. Daragana i licznie zebra- 
nych urzędników kolei, oraz miejscowej ludności. 

Barak po poświęceniu został niezwłocznie otwarty 

rzy skompletowanej służbie sanitarnej, dzięki za- 
biegom lekarza oddziału ll-go, dra Liesego, pod 
którego nadzorem prowadzono roboty. 
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= Kanalizacja i wodociągi. 
żę Przy budowie kanału na ui. Franciszkańskiej, roz- 
poczętej we wtorek pod kierunkiem inż. Sokala, naj- 
mciążliwszą robotą okazało się zrywanie dawnego 
kanału, które przy wielkiej obfitości wody zaskórnej 
tamuje jeszcze prawidłowy rozwój budowy. 
Skutkiem zniesienia dawnego miejskiego kanału, 
wszystkie połączenia domów na tej ulicy zostały 
zamknięte, o czem właścicieli posesyj zawiadomiono, 


z” 


SPR YW 


p» jak również wydany będzie przepis, ażeby domy 


Z przyłączono do nowobudująccgo się kanału. 

| = Na wystawę. 

i Na wystawę ogrodniczą do Łodzi udaje się z War- 

szawy liczne gróno specjalistów, tudzież amatorów 

ogrodnittwa. 

| Istnicje zamiar uproszenia zarządu kolei wiedeń- 

skiej o póciąg specjalny, którym po czterogodzinnym 

pobycie w Łodzi, możnaby powrócić do Warszawy. 
za Szlachetna inicjatywa. 

Grono filantropek tutejszych powzięło zamiar za- 
wiązania komitetu, który weźmie sobie za zadanie 
zaopatrywać w odzież, bieliznę i obuwie ubogich 
chorych, opuszezających szpitale. 
iż „,Jak wiadomo, znaczna część tych biedaków po- 


W siada tylko lachmany, którę często bywają przyczy- 


i 

8 w ogień. 

4 Komitet będzie wice zbierał starą odzież pośród 

A znajomych, a ż ofiar w pieniądzach składanych bę- 
g dzie się kupowało obawie i bieliznę. 


ną różnych chorób raz z powodu niedostatecznego 
okrycia podczas zimy, a powtóre przez zawiązki 
zarazy, tkwiące w szmatach, któreby należało rzucić | 


Należy mniemać, Że ofiary w naturze będą nie- 
wątpliwie liczne i stale. 


| = Wagony sanitarne. | 
Zarząd kolei nadwislańskiej wczoraj wydał rozpo: | 

rządzenie do zawiadowców siacyj, aby do kaźdego | 

pociągu osobowego przyczepiane były wagony sani- | 

tarne. 

< W' każdym wagonie sanitarnym, zaopatrzonym 

w łóżka, apteczkę i inne przybory do przewożenia i 


ratowania chorych, znajdować się będzie felezer i 
specjalnie przeznaczona służba, A wik 

= Pośpiech. 

Na wystawie zakładu Mieczkowskiego, wczoraj 
przed wieczorem wystawiono kopję epizodu z- oneg- 
dajszych wyścigów w Pławnie. NS. 

Pracownik firmy, wczoraj wysławszy klisze, dzi- 
siaj wieczorem już gotowe fotografje doręczy osobom, 
które je zamówiły. 

= Nowe oszustwo, ; 

Od pewnego czasu przeróżnego rodzaju oszuści, 
nie znajdując dla siebie bezpiecznego terenu w War- 
szawie, operują w okolicznych wioskach i próbują 
wyzyskiwać łątwowierność wieśniaków, + 

Niedawno do kolonisty Bartłomieja gęsi: | 23 
we wsi Kępa, przyszedł jakiś człowiek w średnim 
wieku, przyzwoicie ubrany, oznajmiając, że brać ko-' 
lonisty nadesłał z Brazylji rs. 2,000 w złocie i te są 
złożone w oddziale Banku państwa. 

Istotnie Kurzyński ma brata emigranta, więczwia- 
stunowi radosnej nowiny zupełnie uwierzył 

W dalszym ciągu miezaajomy zażądał od K, z 
wiadomość rs. 3 i te otrzymał, wreszcie przedstaw 
mu trudności wywindykowania sumy. 

Kolonista zgodził się po odebraniu pieniędzy dać 
rs. 150. 

W parę dni później oszust przyniósł jakiś niby 
urzędowy dokument, za który kazał sobie zapłacić 
rs. 15. 

Kuczyński naturalnie nie w Banku nie wskórał i 
wytłumączono mu, że padł ofiarą podejścia. 

Oszust pomimo starannych poszukiwań zniknął, 
jak kamfora. 

= Kradzieże. 

Do sklepu Jakuba Branda na Nalewkach przyszły dwie 
przyzwoicie ubrane kobiety w celu kupićnia niatorji na Su- 
knię. W czasie oglądania ge z kupujących Vikela 
materji w cenie 100 rs, 1 zamierzała opuścić sklep. Spo- 
strzegł to subiekt i złodziejkę,. Ohaję Cynkin, oraz jej wspól- 
niczkę, Gute Rabinowicz, zatrzymał i oddał w ręce policji. — 
W restauracji Gustawa Melguta przy ulicy Now tkrskiej 
M 17 przytrzymano na kradzieży naczyń stołowych Matysa 
Lintrejńto. — Dawid Kassel ujęty został na kradzieży zegar 
ka kioszonkowego mu Józefa Wojdackiego, zamieszkałego 
przy ulicy Franciszkańskiej N: 9,— Zamieszkałemu na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu X 58 Zygmuntowi Dąbrowskiemu 
skradziono biżuterję, —Zamieszkałemu na placu Trzech Krzy: 
ży N 18 Teodorowi Antonowi “skradziono siodło damskie, 


rząż na kouia i poduszki wartości 113 rs.—Radzey koles, 


u 

alnemu, Pawłowi Kondratjew, przy ilicy Leopoldyn 
gaim skradziono bieliznę, bisi ję i AERA A wartości 123 
rs. — Zamieszkałemu przy ulicy Dzielnej M 8 Herszówi 
Krakowskiemu skradziono 200 rs., 5 zegarków złotych męż- 
kich i 5 zegarków damskich z dewizkami oraz biżuterję na 
sumę 1,000 rs. i 


= W uniesieniu. 

W szynku Toczyńskiego, za rogatkami grochowskiemi, 
jakiś gość zażądał od córki gospodarza, Ludwiki Toczyń» 
skiej, aby mu zmieniła flaszkę z wódką. 

Kiedy T. nie chciała tego uczynić, awanturnik rzucił w 
dziewczynę butelkę wódki. eog 

Wskutek rozbic'a się szkła na głowie, Toczyńska została 
boleśnie pokaleczuną i nastąpił znaczny upływ krwi, który. 
z trhdnością zatamowano. 43 

Na awanturnika rzuciło się kilka osób, lecz ten zdołał 
i pomimo natychmiast przed- 


wyskoczyć przez: otwarte okno 
sięwziętej pogoni, uciekł. 

= Ucieczka złodzieja, 

Nocy wczorajszej, w cyrkule powązkowskim, zatrzymano 
złodzieja przybyłego z Łodzi, Moszka' Goldmana, który tam 
spełnił znaczną kradzież. . i 

Goldman w nocy zbiegł z cyrkału i pomimo pogoni, nie 
został ujęty. E boj ete 

= Najechanie. Á 

Na Krakowssiem-Przedmieściu tramwaj M 86 najechał 
na Franciszka Ohludzińskiego. ży r i 

Ch. został lekko zraniony: w nogę, 


== Zaczad zenie. 
Do nieszczęśliwych wypadków należy zaliczyć zaczadze- 


a sztukę 


3a ił 
| Bażz 


aA iskier Poowowywęć. 
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| 
| 


i 
| 


nie trojga osób w porze takiego gorąca, jakie obecnioć pa- | 
Ą l 


)negdajszego wieczoru Stanisław Podciechowski, szewc, 
zamieszkaiy ma Powązkach, gotując w piecu wodę na hor- 
bate, machinalnie zasunął blachę, nie bacząc, że węgle ka- 
mienne jeszcze się nie wypaliły. . : z 

Tak Podciechowski, jak i jego żona, 
denastoletnia córka, zagorzeli. 

Z wielką trudnością zdołano ich do zmysłów przyprowa- 


Marjanna, oraz je- 


dzić, j t 

Życiu dziewczynki grozi poważne niebezpieczeństwo, 

= Wybuch gazu. f ; 

Podczas prowadzenia robót kanalizacyjnych ną rogn ulic 
Karmelickiej i Nowolipia nastąpił wybuch gazu, x nastę: 
pnie pożar. | 

Ogień ugasili robotnicy. 

== Twardy sen. P 

Nocy wczorajszej Roman Łukasiński, zamieszkały pod 
n-iem 147-ym na Pradze zapomniał zgasić świecę, od któ 
rej ZAM się papiery, leżące przy łóżku, a następnie po- 
ciel. r T INPRUDO 


ł E 

Łukasiński wcale się nie obudził, zapewne bowiem w dy» 
mie stracił przytomność, 

Ogień ugasili sąsiedni lokatorzy. 

Popuzowego Ł., po udzielenia doraźnej pomocy, odwie- 
ziono do szpitala. re" DAR mf 

= Pożar. 

W dniu wczorajszym, o godz. 9'/ 
gwałtowny poźar-na ‘Nowej Pradze. 


uile rudej Klyakia zalała 4 Sak Bag 


wieczorom, wybuchł 
pa Atf 


SeT 


; trudnością można ibs DNA $, skutkiem poda 
RER IE PESA AE 


E aota 


X wszystkie oddziały straży ognio« 
Szczegóły podamy w numerze wieczornym Kuriera 
= Pożary lasów, 


Niema „Janie dnia, abyśmy nie saznaczali poźarów, wy. » 


raj przed o południu, po w 
osobowych, paliły się lasy na znaczne Ra E are- a 
przestrzeni, w okolicach 7 i i Otwock. "i 


Zawiadowcą stacji Praga nadwiślańska wysylaf 1 
nek parowozy LR ladźmi | Pp = nip 


ezwano też do pomocy włościan iezaych 1 
pa, uk pod Otwsckiem zań udział RZA po 
Współnemi siłami po kilku zdołano opanować 
lEt PM paliło się Todnak w jednym i regla pakaks po 
lkadziesiąt morgów lasu. 
Straty są bardzo znaczne, a 3 


E 
— Dyrekcją szczegółowa Towarzystwa kredyto 


wego ziemskiego w Siedlcach wystawiła na sprze 
daż 57 majątków, zalegających w opłacie rat. 
+ Ze sportu. 


Na wyścigach drdeszych w Moskwie dnia 28-gọ 

z. m. rozegrano kilka z s nagród. 3 
„Wyścig dwulatków Osnowny” e śr a „Krejce- . 

rowa Sonata” br. Iljenko, aage był „Sajhak” br. 

Skarzyńskiego, czwartą „Bombonićre” J. Reszkego, , 

piata „Gunnersmare” Mysyrowicza, a dalej w 

i 

L. Grabowskiego, którego najlepszy dwulatek „Se- 

ząm” przedwcześnie zakulał. ! wa 

nowem” br. Iljenko była „M-me de Pompadour” 

Grabowskiego z nagrodą rs: 450, ` 

wiorstowym dystansie z wielką łatwością wygrał po: . 

tężny „Cadi” J. hr. Potockiega,, drugą 8 TB. 

Wyścig sprzedażny rs. 400 wygrała „Catharina” 
Wł, Mysyrowicza; w pozostałych wyścigach brał 
J. Reszkego, „Facetka” E. Korsaka, „Fortunć” La 
Grabowskiego, wszakże bez powodzenia . 

Z, gub. kowieńskiej piszą do nas d. 25-go z, m.: 

„W guberuji naszej odbyły się dwie wystawy ko- 
dzone przez dwa towarzystwa hodowców koni tejże” 
rasy, mające siedzibę w tych dwu miejscowościach. 
zabiegom prezesa Towarzystwa rosieiskiego, p. Izy- 
dora Romera. i 
członków, czego dotąd niebywało: 

Prócz tego pozawiązywał stosunki ze wszystkiemi 
tek tego dla wystawy w Rosieniach uzyskał 
i inne nagrody honorowe. | 
z najodleglejszych powiatów gub. kowieńskiej. 

Na dorocznem ogólnem zgromadzeniu członków 
na urządzenie stadniny, leęz odrzucono je większo- 
ścią głosów, z powodu kierunków hodowli, nie od- 
jest jedynie hodowla koni rasy źmujdzkiej. ~ 

Wystawa koni w Worniach odbyła się w warun- 
się więc spodziewać, że i Towarzystwo retowskie 
zacznie rozwijać się pomyślniej, jeżeli tylko starać 

"Ze stadniny, należącej do Towarzystwa retowskie- 

go, w r. b. przyznano ża klacz siwą 100 rs. nagrody, 

i s 

Pierwszą nagrodę: złoty medal od zarządu stadnin 

aństwowych otrzymał ks. Michał Ogiński za prze- 

knemi kształtami. 

* Srebrne medale za kasztanki bardzo ładne 

terowi. f - ; i 

P. Marja Górska i p. Kunejko otrzymali po rs. 30, 
ra, p. ae zaś srebrny medal za sroka itd. "| 
7 Wie wystawców otrzymało nadto medałe bron- 
< Włościanom rozdano nagrody 0d rs. 5 dọ ra. 25 
w ogólnej sumie rs. 300. 2 ToN ią 
y 


a znaczniejszych 
Iłowajskich, trzecim „Sojusz” T. Dorożyńskiego i p. 
czbie sześciu koni znajdował się „Roi de Lahore” 
‘W wyścigu o nagrodę hodowców drugą za „Aszy- - 
Nagrodę „Grilnwaldowską” rs. 2,000 na cztero- ` 
388 wzięła „Lady Henry” L. Grabowskiego. 
udział: „Tormentor” L. hr. Krasińskiego, „Dolores 
=- Wystawy koni. : 
ni rasy źmiujdzkiej: w Worniach i Rosieniach, urzą- 
Wystawa w Rosieniach udałasię wybornie, dzięki 
Qn to sprawił, że Towarzystwo liczy obecnie stn 
towarzystwami ckonomicznemi w państwie i wsku- 
Przyprowadzono tu znaczną liczbę koni, nawet 
Towarzystwa rosieńskiego przedstawiono kilka ofert 
owiadających nazwie Towarzystwa, którego celem 
kach znacznie -pomyślniejszych, niź w r. z, można 
się będzie o zwiększenie liczby członków. 
zaś za bułaną medal srebrny, 
ślicznego ogiera gniadego, odznaczającego się pig: 
znano pp: Wiktòrowi Sokielowi, Minichowi i hr. Pią: 
za klacz 1 ogierka, p. Longrin rs. 40 ża si e- 
zowe; listy pochwalne i nagrody pieniężńe. "= 
aż ŁAW EA eie piee a ję dumy pobile? 


ności. 
= Prezes Towarzystwa ze starodawną gościnnościć 
prawi caótk i ekspertów $ =n i is 

F NEB "OM 7 4 ENE le S ) ero. Apt » re 


towskiego odbędzić się w będzie się w dniu 27-ym b, m. w Reto» | 27-ym b. m. w Reto- 
wie. q 

Słyszalem, że omiędzy i innemi na zgromadzeniu 
ma być przedstawiony wniosek, żądający zaprowa- 
dzenia statystyki i księgi stad, 

Dla uregulowania prawidłowej hodowli bra 
rasy koni żmujdzkich przyjęcie tych wniosków było- 
by bardzo pożądane,” 


+- Wybraniec fortuny, 

Mieszkaniec m. MAT Mikołaj Tyczkin, który, 
jak wiadomo, wygrał główny los na drugiej loterji 
dobroczynnej, dopiero teraz dał znać o sobie. 

W tych dniach właśnie nadesłał on zawiadomienie 
do komitetu loterji, że szczęśliwy bilet nr. 73 ser. 
6,954 znajduje się w jego p posiadanin, i oświadcz ik 
że eric przyjedzie do Petersburga po- odbió 
wygrane 

-Tg ukin należy do drobnych przemysłowców 
i nabył | bilet dopiero w końcu lata. 

Był on posiadaczem tylko tego jedynego biletu. 


Jeszcze po 

Z Mińska guber 
z. m.: 

„Jeszcześmy aż oswoili z rozmiarami olbrzy- 
miej klęski, jaka dotknęła Mozyr, gdy oto znowu 
wieści podobne przychodzą ze wszystkich stron gub. 
mińskiej. 

Długotrwająca susza, przy upałach niemal pod- 
zwrotaikowych i wistradh dość silnych, dopomogła 
wszędzie do szerzenia się ognia. 

P oną więc o kolei trzy miasteczka w. pow. no- 
wogrodzkim: Horodyszcze, Miri Cyryn, dalej kilką 
dworów wiejskich obywateli i zagród włościańskich. 

W Mirze, należącym obecnie do ks. Światopełk- 
Mirskiego, ocalono zaledwie kilka domów na przed- 
mieściu i, jak w Mozyrzu, świątynię prawosławną. 

Reszta zamożnego niegdyś miasteczka, słynnego i 
teraz z Jarmarków na konie poszła z dymem. 

We wszystkich trzech miasteczkach BAŁ są ol- 
ep a dotykają głównie ubogą ludność izrael- 


alnego piszą nam podfd. 28-ym 


deo prywatna małą tylko ulgę przynieść 
może. 

Asekurowanych budynków okazało się wszędzie 
bardzo mało, ztąd straty olbrzymie, 

Tysiące ludzi koczuje pod gołem niebem ma polach 
okono i p Ay 

Przy zbliżają ię epidemji podobny try cia 
może nader siagi, wpłynąć jk biedaków, 4 

Nie dość jeszcze klęsk wyżej opisanych. 

Drogą telegraficzną zawiadomiono dziś rano wła- 
dzę tutejsze, iż miasto powiatowe Borysów nad Bere- 
zyną, lezące przy kolei moskiewsko -brzeskiej, już 
od godzin kilku oa w płomieniach. 

Wysłano ztąd pomoc część straży ogniowej. 

Odległość jaddak znaczna Borysowa od Mińska 
(cztery długie stacje kolejowe), każe. wątpić w sku- 
teczność podobnej pomocy. 

Borysów, zabudowany przeważnie drewnianemi 
domami, przy panującej obecnie su8Zy, prędko po- 
chłoniętym przecz ogień być mioże, 

Jest to z kolei piąte miasto, które w przeciągu je- 
dnego tygodnia pali się w gub. mińskiej.” ` 


NOTATNIK TERMINOWY. 7 


— D. 8:go wrześni odz, 12-ej w południe, w kancelarji 
zarządu cmentarza, "0 odiędzie się posiedzenie olni degom 
cmentarza 2 powoli skiego. 

6-go września, o godz. 6-ej po południu, w To warzy - 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków. wy- 
działu ekonomiczno-administracyjnego. 


| NEKROLOGIA. 


— 


Helena z AAS 
DOBROWOLSK A, 
żona majstra krawieckiego, opatrzona św. Sukramentam 


o krotkej lecz ciężkiej orobie, zmarła diid 30-go'b. m. 
Rosostali w głębokim smutku: mąż, ojciec, dziea i zięć 
zapraszają krewny ph, zadne, r iz ajomych na żałobne 
nabożeństwo, * PA si qoe. W ele po-kapncyń* 
skim przy Woy iodowej, w dniu 1-ym września r. b., 
o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wy Prowadzenie 
zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godz. 3 i pół 
po południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zapro- 
szenia rozsyłane nie będą: '—8198 


* Halinka “Krafft, 


córeczka Jana i Amandy z Kinglów małżonków Krafft, po 
krótkich lecz ciężkich ci powiększyła pt anioł. 


uz duis safi podalo w mio 1892 r. oi itd pii ddd miesiecy 


praszują krownych, przyjaciół i osci na pesa wt 
zwłok z domi na placu św. Aleksandra M8, -w: dnia: 2-im: 
września, to jest w piątek, o godzinie 4-0j po połofnin, na 
cmentarz. ewangelicko-augsburski. —3189— 


ę Dnia 2-go września, jako w. dzień imienin 


ś. p. Stefana Podwysoekiego, 


oraz é, p. Stefanji tnie | odbędzie się msza Św, 
o godzinie g-ej rano, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, na którą pozostała córka i siostra wszystkich dj 
czliw ych zaprasża. — 8180 


B.P. 


Mojżesz Cohn, 


h. agent przysięgły giełdy Fock 


po długich i ciężkich cierpieniach, zakończył życie w Ło 
dzi, w wieku lat 72, 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we czwartek, dnia 
1-go, września, o godzinie śł-ej przed południem z domu 
pod N 268 przy ulicy Zachodniej, ne który to smutny 
obrzęd zaprasza krewny ch, przyjaciół i znajomy ch w glè- 
bokim smutku pogrążona rodzina, 80 


WIADOKOŚCI ZAGRANICZNE, 


(Koróspondeńcje specjślne A Kurjera warszawskiega» 


Wiedeń 80-go sierpnia. 

Dobrze poinformowani obliczają i drukują, że komisją 
wystawy  muzyczno-teatralnej będzie mieć niedoboru 
150,000 złr., pochłaniającego cały fundusz gwarancyjny, 
a teatr wystawów y niedoboru 70,000 złr., także cały 0s0- 
bny fundusz gwarancyjny. Jest to fiasco komisji, ale nie 
wystawy, która jest arcygenjalną, bardzo piękną i i zajmu- 
jącą. Jest to zarazem winą komisji, która nie uczyniła 
zgoła nic, żeby na sposób „czeski” napływ publiczności 
wystawie zapewnić. Nie urządzono ani jednego pociągu 
spacerowego, ani z 17-tu krajów austrjackich i z Węgier, 
ani z zagranicy; ńie wystarano się O zniżone ceny jazdy, 
nie przygotowano taniego —dła-gości pomieszczenia, Wy- 
borowy pomysł tej wystawy poruczono przeważnić do wy- 
konania ludziom, którym szło o fi urowanie w roli dygni- 
tarzy, ale którzy zgoła nic nie obmyślili i 1 mie pracowali, a 
nawet wszelkie propozycje działania ze strony innych 
czynników odrzucali. 

Prezydent wystawy i zarazem kolei półnoścnej, margra- 
bia  Pallavicini, nadesłał dzisiaj „do. komitetu .,de- 
peszę, oznjmiającą; że od czasu zaprowadzenia taryf sire- 
fowych, kolej północna zniżenia cen jazdy, nje;pr zn 
Sam transport personelu przedstawień i końcertów o- 
“sztować będzie 80,000 złr.! 

Z puwodu targu zbożowego, hotele i zajazdy są tak 
przepełnione, i tyle mieszkań na wrzesień już zamówiono, 
że komitet, do ' któtego także” ilo micszkanią g ście się 
zgłaszają, zaledwie na 3-m i 4-m piętrach hóteli: jeszcze 
znaleźć je może, Wcżordj JAZ, zość .z Warszawy jeż- 
dził za mieszkańiem do godz. 1 ej w nocy—aż go uluko- 
wano na,. bila rdzie, ;*' 

Członkowie targu zbożowego noS na kapeluszach na- 
zwiska frm i zkĄd są—a dla humorń dodają kar tki: 
lerafrei", „desinficirt”; sky 6, ig epiko 
widać, że się tu zapetnjo ena bonged | h 

«Bardzo piękną wy w Künstler- 
hausie mistrzą Rudolfa Alt” a, który Skończył w niedzielą 
80 lat życia. Obrazy jego są to apa klejnoty. Warto 
zwiedzić tę wystawę: "= T 18-54 V 
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Berlin 29-go sierpnia. 
Wspominałem wam, że na dworcu lehrteńskim najsil- 
niejszej poddawano kontroli przyby wających z Hamburga 
pasażerów. Praktyka ta wszelako okazała się nićmoŻli- 
wą do przeprowadzenia przez cząs dłuższy, l.ekarze o- 
graniczają się chwilowo tylko do rewizji osób, których 
wejrzenie samo już budzi podejrzenia, lub którzy jako 
ćhorzy zwrócili'na się uwagę personelu kolejowego urzęd- 
niczego, resztę puszczają bez rewizji, ponieważ zbadanie 
powierzchowne do żadnego zgoła nie prowadzi rezultatu, 
a zaprowadzenie formalnej kwarantanny jest niemożliwem. 
Prowadzący pociągi końduktorzy, jak donosi Reichsan- 
' zeiger, otrzymali mocą rozporządzenia ministerjalnego bu- 
telećżki, zawierające miksturę złożoną w równych czę- 
ściąch z tynktury opium i eteru, z której chorym w dro- 
dze są obowiązani udzielać po 20—830 kropel na kawałku 
cukru, 
W Hamburgu epidemja bardzo się zawo sroży, Tem- 
peratura dzisiaj zufówi / ziacznie się podniosła, wskutek 
ego i liczba wypadków śmierci znacznie wzrosła. Po- 
ae urzędowego komanikatu Beichsanzeigera było tam 
wezoraj 447 nowych wypadków cholery i 183 wypadków 
Śmierci.  Epidemja zaczyna ogarniać okolice Hamburga 
iprowincję Szlezwig-Holstein.  Uciekinierzy hamburscy 
przenoszą zarazę do różnychrokolic, a dworce tamtejsze 
podobno się roją od podobnych indywiduów, tchórzem 
podszytych. 
Oby watelstwo ama na zebraniu 
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aie pół miljona marek na cele przedsięwzięcia zab: 

jnych środków przeciwko zarazie; spodziewają ;się 
reż o, jabkalwjek | pomoc nadchodzi bardzo późno, jednak oka- 
że się ona i dzisiaj jeszcze skuteczną. 


W Hamburgu ogólne jest oburzenie przeciwko inspó». Myj 


ktorówi głównemu urządzeń sanitarnych miasta, doktoro- 


wi Krantz, któgs zatajając jaknajdłużej zaszło wypadki $ ' 


cholery i ze swej strony nie przedsiębiorąc nakazanych 
środków zarądzczych, był sprawcą morałnym śmierci zną- 
cznej liczby ofiar zarazy, a nadto i dzisiaj zaledwie kilka 
godzin jest w biurze swojem, zresztą wały czas spędza po. 
za miastem, gdzie łatwiej spodziewa się sam ustrzędz odj 
zarazy, Prawdopodobnie złożonym będzie z io 


* . 
Rzym 26-go sierpnia, 
Król był obecny wczoraj ćwiczeniom dwóch dywizyj 
w Somma Lombarda, po których z ministrem wojny i do- 
mem swoim wojskowym wrócił do Monzy. Onegdaj zaś 
oglądał inne ćwiczenia strzelców alpejskich w Talgrioan=| 
che, wtąpił do Aosty i zostawił tam zgromadzeniu Miło= 
sierdzia 10,000 franków, a gminom dołin, w których r 
luje, 80,000 fr. 
Wczoraj Papież przyjmował księdza di Milia, biskupa 
z Cassano Jonio, i wydał dekret dotyczący uroczystości! 
św. Józefa i wskazujący stałe prawidła dla przenoszenia 
jej ilekroć przypada -w niedzlelę męki Pańskiej, albo' 
w wielkim tygodniu. Papież nadał wielką wstęgę Piuso-; 
wego orderu prezesowi rady ministrów w Portugalji, i naj 
prośbę Eropggandy postanowił rozdzielić na dwie prefe-, 
ktury apostolskie państwo Cimbebazji, powierzając jedną' 
połowę zgromadzeniu Ducha świętego, drugą zaś blatom” 
Marji. 
Propaganda doręczyła hr. de Chacon, sprawującemu jn- 
teresy hiszpańskie przy Stolicy św., dwie wielkie mapy 
geograficzne, przechowywane w muzeum Borgjaszowem, 
Sięgają one czasów Kolumba i mają się znaleźć na wysta: 
wie Kolutnbowej w Madrycie. i 
"Papież przyjmował w tych dniach kilka rodzin włóż! 
skich i zagranicznych, z któremi długo i poufale rozma- 
peł Wyglądał jak najlepiej i był bardzo. wesół, 0 ile 
dzoną jego powaga pozwala. mu wesołość okazywać. 
Udaj przet b w kJ) pogłoski, rożsiewane 1 zbierine 
ies tutejsze dzienniki o jego ciągłóm niedotiaganiu. weg] 
Wrócił nareszcie hr. Lefebyre de Bóhaine, ambasador 
francużki przy Stolicy św., i dziś lub jntro ma być przy- 
jęty przez Ojca Św., któremu doręczy list od p. amo 
Przywozi on, takżę propozycje dotyczące przyszłych kardy= 
nołów frantużkich,* i zapewnienia Opieki francuzkiej nad 
miśjdtńi” Zatolickidmi w Ugandzie. * Powrót ambasadora 
pozwoli oznaczyć dokładniej czas przyszłego konsystorza. 
Na konsystorzu tym maj być kreowani trzej kardynało* 
wie  austijaccy, z j Których dwaj węgierscy, D. 


„Paryż 29-go sierpnia. 

Wczoraj odbyło si uroczyste odsłonięcie pomnika je. 
nerała Pittier a w Vallerangue (Gard) pod |prezydencją 
podsekretarza śtańu,' Jattiais, któremu tówarżyszył jenc= 
rał Quenot, jako przedstawiciel armji, pułkownik Busset— 
wydziału geograficzuego, Darboux—instytutu, Janssen-= 
ent; IRS biura meteorelogicznego, oruz wielu senato- 
tów deputowanych. Pomnik jest dziełem rzeźbiarza 
Morice'a 1 przedstawia jeńleriła w mundufze, *trzymające- 
gów jenem ręki cyr kiel; 'a drógą wspierającego się na 
narzędziach geodezyjnych, których był wynalaze 
Z powodu pow:ar zających sięw Paryżu złodziejstw, pro- 
jektują wzmocnić strażnóćną ptzdz powołanie do jej peł- 
nienia ti 2w: gardes ‘municipau, którzy obecnie służą 
tylko od parady, a jest ich w Fary żu 2,278 pieszych, 689 
konnych i 1152 oficerów. 
Hodowcy róbaków, s użących za przynętę do ryb, są 
w rozpaczy, albowiem z'obawy przed eholtrą, policja przę- 
śladoję ich zawzięcie. ~” W ostatnich » dniach! w Choisy-le- 
Roi iw Yvry pod Paryżem pozbawiono 12 osób sposobu 
zarobkowania, który polegał ną tem, że do jamy wkłada- 
no padlinę—zdechłe koty, psy, konie, zgniłe ryby i to 
wszystko, nakryte workami, pód działanie:h promieni sło< 
ńecznych, zamieniało się w gtiazdó robaków, a wtedy śtó- 
warzyszeni zbierali się pośpiesznie i zatknąwśzy hos- Je- 
duą ręką, drugą wybierali robaki i nakładali je'do torby, 
a następnie szli sprzedawać je amatorem rybołówstwa, 
którzy zwykle siadają nad brzegiem Sekwany i w skupie* 
niu-ducha dzień cały oczekują na zdobycz. 
Komitet centralny, zajmujący się zbieraniem składek ną 
pomnik Jdanny d'Arc w Domrómy, zebrał się w Epinaf'u 
pod prezydencją deputówanego Meline'a. Okazuje się, że 
zebrano 48,011 fr., z których 82,416 fr, pochodzi z Wo- 
gezów. Pomnik ma być marmurowy, inauguracja jego 
naznaczona na wrzęsień r. p., rzeźbiarz Mercier dzieło 
swe wystawi poprzednio w Salonie, 
Wczoraj odbył się konkurs piechurów, organizowany 
przez stowarzyszenie towarzystw gimnastycznych departa- 
mentu Sekwany. Brało w nim udział 300 osób, prze- 
strzeń naznaczona wynosiła 85 kilometrów. Pier wszy 
stanął u mety p. "Laval po upływie 3 g. 49 minut, 

assenet pracuje nad nową operą „Thajs”, której li- 
zp" napisał p. Millet, według powieści Anatola F rance, 
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ielerany „Kurjera Warszawskiego". 


1 " Imatra 30-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) —Przy- 
-_ pyłych tu delegatów na międzynarodowy kongres ko- 
Jejowy powitał senator Alftan: Na cześć ich dano ban- 
kiet, w czasie którego wzniesiono toast na cześć Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Fana i wykonano 
hymn russki, 


w CHOLERA. 7 
" Berlin 31-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Cesarz zaniechał, z powodu cholery, projektowanej 
podróży do Szwecji. l 

!, Berlim 31-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Według urzędowych biuletynów, cholerą pojawiła 
się w Magdeburgu, Lubece, meklembursko-szweryń- 
gkiem i sasko-altenburskiem. (4j. półn.) 

| Berlin 31-go sierpnia. (Tel. pr. K, War.) — 
Z trzech osób, które zachorowały tutaj na cholerę 
azjatycką, dwie umarły. Znowu zameldowano 
w policji 24 wypadki cholery. Dziś popołudniu 
zaczął padać deszcz przy znacznem ochłodzeniu. 

|* Berlin 31-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) = 
Tutejsi właściciele hoteli postanowili nie przyjmo- 
wać podróżnych przybywających z zarażonych oko: 


lic. 

'-Eerltn 31-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Z powodu cholery w wielu miejscowościach zanie- 
chano w tym roku obchodzić święto Sedanu. 
baggerlin 31-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Mieszkańcy Hamburga chronią się przeważnie do 
Holgolandu, Syltu i Norderney. 

| Hlamburg 31-go sierpnia. (Te. pr. Kur, W.) — 


‘Biuletyn urzędowy: Wczoraj zachorowało na cho- | 


erę 425 osób, umarło 219. W Altonie onegdaj za- 
chorowało 20 osób, umarło osiem. 
' Paryż 31-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Fpidemja słabnie. 

Paryż 31-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.)—Przy- 
wóz szmat i owoców z Rosji do Francji i Algieru zo- 
stał zabroniony, 


T ZMNIEJSZENIE ROBÓT. 

| Wiedeń 31-go sierpnia. (Tel. pryw. K. War.)— 
Według Neues Wiener Tagblattu, w fabryce broni 
w Steyr, z powodu zmniejszonego ruchu, uwolniono 
przeszło 5,000 robotników, którzy udają się po wię- 
kszej części do Ameryki. (4j. półn.) 

FF ieder 31-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Fabryka broni w Steyer zredukowała znowu liczbę 
robotników. W ciagu kilku miesięcy zmniejszono 
ich liczbę z 10,000 na 3,000. Akcje spadły sku- 
tkiem tego o 80 zlr. 


W SERBJI ` 

` Belgrad 31-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Pogłoska, jakoby ustąpienie gabinetu radykalnego 
nastąpiło z powodu odmowy ze strony rejencji przy- 
jjęcia podań się do dymisji ministrów spraw we- 
wnętrznych i wojny w następstwie tajnego przybycia 
Milana do Serbji, celem widzenia się z jen. Bogicze- 
wiczem, nie ma żadnej podstawy. W tenże sam dzień, 
w którym ta pogłoska rozeszła się w Belgradzie, by- 
„ły minister spraw wewnętrznych, Miłoszawljewicz, 
oświadczył na radzie ministerjalnej, że nie jest pra- 
wdą, jakoby Milan przekroczył terytorjum serbskie 
i widział się z Bogiczewiczem. (4j. półn.) 


-* Paryż 31-go sierpnia. (Tel, Ajen, póm.) — Dziś 
ukończony został proces przeciw markizowi de Mo- 
resowi, oskarżonemu o zabicie w pojedynku żyda ka- 
pitana Meiera. De Mores został uwolniony. 
© Genua 31-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. I W)— 
Wybuchnęła tutaj zmowa 2,300 ładowników węgla. 
Madryt 31-go sierpnia. (Tel. pryw. K W.) — 
Cierpienia nerwowe u królowej wzmogły się. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 31.go sierpnia. (Te/gram prywatny Furjera Warsz.)-= 
"Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek mocniejszy, pomi- 
mo dość nie wielkiego ruchu. Na rynku rubli i wartości 


W drukarni uejera Warecawokieyo, Plac Teatr 
-a "edakier Franciszek Qlszewski — 


KURJER WARSZAWSKL-—- Dnia 1 września 1892 e.” 


russkich, które miały znacznie lepszy pokup, kursa wyka- 
zały małe korzyści. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcz- 
nych osiągały początkowo 206.25, a w chwili urzędowego 
zamknięcia obrad 206.50. W porównaniu z wczorajszemi 
kursami podniosły się banknoty russkie w obrotach na- 
tythmiastowych o 30 fen. a w dostawowych o 25 fen. 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 40 fen., krótki Peters- 
burg o 30 fen., a długoterminowy o 20 fen. Przekazy na 
Wiedeń w obu terminach gorzej o 10 fen. (krótkie 170.40 
długoterminowe zaś 169,40). Listy zastawne ziemskie 
spadły o 40 kop., podczas gdy listy likwidacyjne podnio* 
sły się o 20 kop., (63.20). Pożyczek wschodnich obu emi- 
syj nie dotykano. Więcej płacono za 4'/,%/, listy zastawne 
russkie i pożyczki premjowe russkie z 1886-go r., mniej na- 
tomiast za premjowki russkie z r. 1466-g0. Kupony celne 


pozostały bez zmiany. Akcje kredytowe austrjackie spadły ; 


o drohnostkę. Dyskonto/'prywatne pozostaje wciąż bez zmia- 
ny. Żyto było dziś silnie zaofiarowanei 'straciło skutkiem 
tego 4 m. 45 fen.'w obu terminach, 


Berlin 31-go siorpnia, (Tylegr. prym. Karjera Warsz) — 


Bil. bank, rys. w tr. nast. 20825 | Akcja d. ż. w.wied, —,— 
Weksle na Warszawą 206.10 Ake kredytowa 167.10 
Wek. na Petersb. krók, 205.90 „na Londyn kr, — — 
Wek. na Potersb, dług. 205,20 * „ „ dh — — 
Bil ban. russk, na doste 206.5) Żyto w tow.gotow. 141.75 
Wschodnia poż, I[ om —— Żyto na wiosaę 147.75 
Listy zast Borji lrej 65,70 , 
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Sprawozdania z targówe 


Gdańsk 30-go sierpnia. — Pszenica krajowa bez zmiany, 
towar tranzytowy słabiej, Płacono za polską tranzyto śniecistą 
123/4 f. 118 m., dobrze pstrą obciąniętą 128 f. 125 m., dobre 
pstrą obsadzoną 128 f. 129 mar,, dobrze pstrą 129 f. 130 m., ja- 


sno-pstrą 130i 131 f, 130 m., jasną 129 f. 136 mar. za tonnes | 


Terminy tranzyto: na wrzesień-październik 129 mar. w poszu- 
kiwaniu, na październik-listopad 129 im. w poszukiwaniu, na 
kwiecień+maj 164 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
tranzytowej 129 mar. Żyto osiągało początkowo ceny. niezmie* 
nione, painin jednak musiano je oddawać taniej o1 do 2 war, 
Obracano tylko towarem krajowym. Terminy; na wrzesień- 
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DYREKCJA . 


— 


Nr, 242 


październik dolno-polskie 105'/, m., 106 mar. płacono, na paź 
dziernik-listopad dolao-polskie 106 mar. w zaoflarowaniu, na 
kwiocioń-maj dolno-polskie 111 m. w zaofiarowaniu. Cena re- 
gulacyjna krajowogo 128.m. Jęczmień targowano biały 122 f 
131 m., ładny biały 118 f. 135 m. za tonnę. Rzepik krajowy 
204 mar. za tonnie płacono, Rzepak krajowy 210 m. za toennę 
targowano. Rzepnica krajowa 105m. za t. płacono. Spirytus 
nie podlegający cła w towarze gotowym nominalnie 5837 
mar. w zaofiarowaniu; podlegający cin w towarze gotowym 
nominunie 38%, mar. w zaofiarowanin. Cukier w Gdańsku 
bezczyunie, a w Magdeburgu mocuo. Kurs w Gdańsku 207.70 
mar. ża 100 rs, 


Siwucha, ZŻubrówka, Jeziorko 
Trębacka 3 i Marszałkowska 114. 

urtownie w Jeziorku pod Łomżą. 

KwK ai TO zz Ti Pi + jn PF mcd R czna dnia A 

W fabryce chemicznej, oraz suchej dy- 

E stylacji drzewa Ludwika Katz w- Zawier- 

| ciu, st. D. Z. W.-W,, wyrabia się dla celów 3179 


DEZYNFEKCYJNYCH: 


a) Kreozotny Dziegioć pat syta 


b) Koperwas żelazny w roztworze, 


z PENSJONATEM 
vy ELielcacht 


Zapis kandydatów rozpocznie się d. 20 sierpnia 
' (1 Września), egzaminy nowowstępujących i warun: 
kowo promowanych d. 1 (13) września. Kurs nauk 
d. 9 (21) września. Bliższych szczegółów udziela 
, kancelarja szkoły przy ulicy Leonarda nr 324, 
i'rzełożony $zkoły 


E. Zienkowski. 


re 
1 
Pa TEN 


POWarzystwa Ubezpieczeń 


e 


55 4:0 


podaje do wiadom 


YW 


alne Odezpieczenia Czasowe ma mk 


ra poł NA 
red] fmi xi 
è já 4Ż 


ści, iż wobec zbliżającej się epidemji 
wprowadzilłę 


GI 


$ R zasadzie skróconego aa a 
Premja od Ubezpieczeń . Uzaso- 
wych wypada około o0" taniej, 
niż według tary! zwyczajnych 


Mianowicie od 1000 rubli kapitalu, zabezpieczonego na rok: 
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Osoba o DUO oplaca i: rubli 86 kop. rocznie 
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Biuro Dyrekcji w Warszawie 


Ti traklrowwsizie- Przedmiescie mm. J- 


„Taryfy wysyłkę sie 


nr, 4730 
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